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powinien był być bardziej ostrożny przy ogólnym podsum owaniu ubytku polskiej 
ludności Łodzi. Rozm iary s tra t spowodowanych wywozem na roboty do Rzeszy 
(aż 230 000 osób w edług szacunku au tora s. 236), eksterm inacją i w ysiedleniem  do 
GG kłócą się z podanym  przez au tora stanem  ludności według obliczeń z m aja 
1944 r.

W artość pracy M. Cygańskiego polega rów nież na starannym  rozpracowaniu 
szczegółów w zakresie personaliów. Zaw iera ona w ielką ilość nazwisk, w pierwszym  
rzędzie nazw isk h itlerow skich działaczy spośród miejscowych Volksdeutschów  oraz 
innych przedstaw icieli hitlerow skiego apara tu  adm inistracji i te rro ru . Poważnym  
osiągpięciem autora jest również całościowy zarys historii ruchu oporu w  Łodzi 
i na teren ie ziemi łódzkiej. P raca  przynosi ogólny obraz polskiej -działalności 
konspiracyjnej tzw. o rien tacji londyńskiej i PPR  zarówno zarys podziemnego ruchu 
politycznego, jak i organizacji wojskowych. Rola Łodzi w  ruchu konspiracyjnym  
była duża, szczególnie jeżeli chodzi o PPR. W tym  przypadku prom ieniow ała ona 
na cały „K raj W arty”, a naw et na obszary ziemi łódzkiej należące do GG. Łódź 
była także centralnym  ośrodkiem  ruchu podziemnego spoza PPR, którem u podle
gała konspiracja na całej ziemi łódzkiej.

Pomocniczy ap a ra t naukow y dołączony do pracy obejm uje: bibliografię, indeks 
organizacji, insty tucji i urzędów oraz indeks nazwisk.

Na zakończenie w yrazić należy nadzieję, że ta  udana i cenna publikacja za
chęci do podjęcia badań nad okupacyjnym i dziejam i innych większych ośrodków 
w  Polsce.

Jerzy M arczewski

WILHELM ADAM: Der schwere Entschluss. Oberst a. D. ehemaliger
1. A diu tan t der 6. A rm ee. Verlag der Nation, Berlin 1965, 503 ss.

K siążka W. Adam a, w ydana w  nakładzie 40 tysięcy egzem plarzy, posiada cha
rak te r  pam iętnikarski. S kłada się ze w stępu oraz siedm iu rozdziałów, opatrzonych 
przypisam i, szkicami bitew  oraz ciekawym i fotogram am i. Pow stała ona przy nau 
kowej i literackiej w spółpracy O ttona Riihle, profesora U niw ersytetu im. H um 
boldta w B erlinie *. Relacje A dam a z w łasnych przeżyć stanow ią poważny przy
czynek źródłowy do badań dziejów w alk nad Wołgą w czasie II w ojny św iatow ej 2.

1 Otto Rtihle jest jednym  z uczestników walk pod Stalingradem . Napisał on trzy  książki
o charak terze  ekonom iczno-politycznym  i socjologicznym. W pierwszej pt. A rzt und N ation  
(1951) opisuje swoje przeżycia z walk o Stalingrad. W drugiej pt. Vom  Untertan zum  Staats- 
btirger (1957) pokazuje przem iany społeczeństwa na obszarze m eklem bursko-pom orskim , bę
dącego pod szczególnym wpływem  w arstw y junkiersk ie j. N astępna jego praca ukazała się 
w  1963 r. p t. B rot fiir  sechs M illlarden.

Rtihle, będąc w niew oli radzieckiej, latem  1943 r. wstąpił do Narodowego Kom itetu 
„W olne Niemcy” . Jest jednym  z założycieli Narodowo-Dem okratycznej P a rtii Niemiec oraz 
posłem do Izby Ludowej w NRD. i

! W ilhelm Adam, urodzony 28 III 1893 r. w Eichen k. Hanau, był 1. ad iu tan tem  6. arm ii 
dowodzonej (po śm ierci feldm arszałka von Reichenau — 17 I 1942) przez gen. Paulusa. Pu ł
kow nik Adam przebywał od 1943 r. do 1948 w niew oli radzieckiej, gdzie współpracował 
z Kom itetem  „W olne N iem cy” . Z niewoli powrócił do Drezna, gdzie został przewodniczącym  
Krajow ego Związku Saksońskiej D em okratycznej P a rtii Niemiec. W 1950—1952 był m inistrem
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A utor w  sposób obrazowy przedstaw ia sytuację 6. arm ii P aulusa, okrążonej 
pod Stalingradem , a także w skazuje na w innych jej zagłady. T ragedia sta lin - 
gradzka, jego zdaniem, w inna być ostrzeżeniem  dla tych niem ieckich grup  odwe
towych, k tóre by zechciały ponownie wywołać nowy katak lizm  w ojenny.

Uderzenie na Moskwę, k tóre zakończyło się klęską w 1942 r., w strzym ało 
tylko częściowo dalsze ofensywne działania. A rm ie niem ieckie w  czerwcu tego 
samego roku  rozwinęły nową ofensywę w  k ierunku  południowo-wschodnim . Celem 
jej było opanow anie roponośnych terenów  K aukazu. A rm ie radzieckie w strzy
m ały natarcie  niem ieckie 1 IX 1942 r. pod S talingradem , k tó ry  sta ł się też ośrod
kiem gigantycznych, ponad 5-miesięcznych zm agań wojennych. W w yniku k o n tr
ofensywy radzieckiej, k tóra rozpoczęła się 19 X I 1942 r., okrążono 330-tysięczną 
arm ię h itlerow ską pod dowództwem gen. Paulusa. K orpus gen. Heim a, k tóry  m iał 
zatrzym ać atak  w ojsk radzieckich, został również okrążony. Heim owi udało 
się tylko z m ałą częścią wojsk wydostać z pierścienia. H itler przypisał też jem u 
główną winę za dopuszczenie do przerw ania fron tu  przez Rosjan i zdegradował 
go. W edług re lacji Adama, Paulus jeszcze 24 X I 1942 r. zam ierzał dokonać próby 
wycofania się z „kotła”, ponieważ — jak sądził — możliwość tak a  wówczas ist
niała. Sprzeciw ił się tem u Goring, k tóry  w  rozmowie z H itlerem  dał pełne 
chełpliwości zapewnienie, iż jest w stan ie zaopatryw ać 6. arm ię drogą pow ietrzną 
w sposób w ystarczający. Paulus zdaw ał sobie spraw ę, iż dostarczenie drogą po
w ietrzną dla przeszło 300-tysięcznej arm ii niezbędnej broni, am unicji i żywności 
jest rzeczą niemożliwą. H itler odrzucił jednak propozycje dowódcy 6. arm ii w y
dając rożka?, aby ten walczył do końca, czekając na odsiecz, oznaczoną kryp to 
nimem Donnerschlag. Adam kom entu je ironicznie, że zam iast odsieczy w postaci 
uderzenia pioruna Niemcy otrzym ali donnerjide A n tw ort („piorunującą odpowiedź”). 
Dla przerw ania pierścienia stalingradzkiego i uw olnienia zgrupow ania Paulusa 
dowództwo niem ieckie zorganizowało nową grupę arm ii ,,Don” pod dowództwem 
feldm arszałka M ansteina.

Z rejonu Kotielnikowo, na północny wschód od Donu, m iał uderzyć z 4. pan
cerną arm ią gen. Hoth, którego pow inna wspomagać 4. arm ia rum uńska. Równo
cześnie na tarc ia  na Rosjan z zachodniego skrzydła m iał dokonać gen. H ollidt ze 
specjalnie w tym  celu sform ułow anym  oddziałem uderzeniowym . Zaś korpus pan
cerny pod dowództwem gen. von K nobelsdorffa m iał zaatakow ać na wschód od 
Niżnej Czirskaja.

O peracje te  zakończyły się niepowodzeniem około 24 X II 1943 r. W ysłany do 
H itlera z „kotła” stalingradzkiego gen. Hube przedstaw ił ciężką sy tuację  6. arm ii. 
Zam iast konkretnej pomocy H itler udekorow ał Hubego „liśćmi dębow ym i” i m ie
czami Krzyża Rycerskiego, dając równocześnie rozkaz, by arm ia P aulusa nadal 
w iązała siły n ieprzyjaciela aż nadejdzie odsiecz w  postaci w iększych sił niż arm ia 
gen. Hotha. Dowództwo radzieckie zaproponowało 7 stycznia otoczonym wojskom 
niemieckim poddanie się, jednak  Paulus, zwłaszcza pod w pływem  szefa sztabu 
gen. Schm idta, postanow ił walczyć dalej zgodnie z rozkazem  H itlera. Odrzucenie 
tej szansy spowodowało śm ierć dalszych w ielu tysięcy żołnierzy niemieckich. 
W toku trw ających  w alk  resztk i w ynędzniałych i pozbawionych woli oporu żoł
nierzy niem ieckich poddały się w obliczu natarc ia  czołgów radzieckich. P ierw szy 
■.kocioł” niem iecki z gen. Paulusem , którego H itler godzinę przed kapitu lacją  
Mianował feldm arszałkiem , zlikw idow any został 31 I 1943 r., a drugi (północny), 
G oniony przez jednostki pod dowództwem fanatycznego gen. S treckera, 2 II 1943 r.

finansów w Krajow ym  Rządzie Saksonii, a w latach  1953—1958 kom endantem  Wyższej Szkoły 
Oficerskiej w Dreźnie. W 1958 r. przeszedł na em ery turą . Był także członkiem Izby Ludowej

w latach  1950—1963.
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Bitw a stalingradzka m iała przełomowe znaczenie w  dziejach II w ojny św ia
tow ej, zapoczątkowała ona klęskę „tysiącletniej III  Rzeszy”.

W swej re lacji autor, niezależnie od rzeczowej analizy przebiegu bitw y sta lin - 
gradzkiej, inform uje o mało znanych spraw ach w ew nętrznych 6. arm ii. Podaje 
w iele cennych inform acji o planach operacyjnych arm ii Paulusa, o jego spraw o
zdaniach przesyłanych do dowództwa W ehrm achtu, a także w prost do H itlera. 
K siążka zaw iera także odezwy K om itetu Narodowego „Wolne Niemcy” oraz za
łączniki, w postaci spisu w szystkich związków taktycznych, jednostek i ich sztabów, 
k tóre zostały okrążone nad Wołgą. Z przytoczonej dokum entacji w ynika, że 
w  „kotle” stalingradzkim  łącznie z Paulusem  było 35 generałów  (w tym  dwóch 

rum uńskich), z których 24 dostało się do niewoli, ośmiu udało się wyjść z okrąże
nia, trzech poległo. W „kotle” stalingradzkim  znalazły się cztery korpusy. Arm ia 
P aulusa liczyła 330 tysięcy doborowych żołnierzy, z czego 240 tys. poległo, a 90 tys. 
dostało się do niewoli. W całej operacji stalingradzkiej od 19 X I 1942 r. do lutego 
1943 r. w ojska radzieckie rozbiły pięć arm ii hitlerow skich. Niemcy stracili całko
wicie 32 dywizje i 2 brygady, a dalsze 16 dyw izji poniosło ciężkie straty .

Autor relacjonując przebieg w alk przyznaje, że wychowano go i wykształcono 
w  duchu apologii wojny, polityki krw i i żelaza. Odpowiadało to duchowi fryde- 
rycjańsko-prusk ich  tradycji. P rzegraną I w ojnę św iatow ą Adam w spom ina z go
ryczą. Po roku 1933 został przyjęty  do W ehrm achtu  w  stopniu kapitana.

Budowa au tostrad , likw idacja bezrobocia, a później zwycięstwa w Polsce, 
F rancji, Danii, Norwegii, w  A fryce i innych k rajach  ugruntow ały w  autorze 
zaufanie do reżim u. H itler był przecież także tym, k tóry  zmazał „hańbę W ersalu”. 
Co praw da były aresztow ania kom unistów  i K ristallnacht, ale Adam nie poczuwał 
się do bezpośredniej odpowiedzialności za te  akcje. Osiągnięcia h itleryzm u i szereg 
szczęśliwych posunięć Fiihrera pozwalały o tym  zapomnieć. Syn poległ we Francji, 
lecz, jak  sądził wówczas, dla Fiihrera trzeba było ponieść ofiarę. Potem  przyszła 
kam pania rosyjska i klęska pod Moskwą, Leningradem , Stalingradem . Pod w pły
wem  przeżyć nad W ołgą u A dam a zaczął narastać  konflikt. W iara w  H itlera, jak 
też w  słuszność idei, za k tórą walczył, zostały podważone. Po długiej i uciążliwej 
walce z sobą Adam postanow ił zerwać z nacjonalsocjalizm em . Pozostał jednak 
problem  „wierności wodzowi”. T rudna decyzja (schwerer Entschluss) znalazła 
u Adam a w yraz w ty tu le  jego książki, w  k tórej opisuje jak  ciężko było zdecy
dować się na w ystąpienie przeciwko H itlerow i i przejść do Narodowego K om itetu 
„Wolne Niem cy”. A utor był bardzo blisko uczuciowo związany z Paulusem . W pew 
nej mierze zasługą A dam a jest, że w ątpiący wówczas, ale jeszcze w ahający się co 
do podjęcia ostatecznej decyzji Paulus przeszedł na stronę antyfaszystów  nie
mieckich. Dnia 8 V III 1944 r. Paulus otrzym ał wiadomość o powieszeniu feldm ar
szałka W itzlebena, jednego z przywódców zam achu na H itlera. Zdecydował się 
wówczas przem ówić przez radio Freies Deutschland, naw ołując Niemców do zer
w ania z H itlerem :

„W ojna jest przegrana. Do tego stanu doprowadził naród niem iecki Hitler. 
Jeśli w ojna będzie prowadzona dalej, wszyscy Niemcy poniosą odpowiedzial
ność” (s. 423).

Paulus podpisał też z pięćdziesięcioma generałam i niem ieckim i odezwę do na
rodu niemieckiego, wzyw ającą do zakończenia wojny. W 1945 r. był świadkiem 
w  procesie norym berskim , gdzie zeznawał przeciwko Keitlowi, Jodłowi, Goringowi 
i innym  zbrodniarzom  hitlerow skim . W 1953 r. P aulus powrócił z niewoli radziec
kiej do NRD i zam ieszkał w  Dreźnie. Opowiedział się za pokojem i przeciwko 
m ilitaryzm ow i zachodnioniem ieckiem u.
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Z kry tyką Paulusa w ystąpił feldm arszałek E rich M anstein, były dowódca arm ii 
„Don”, w książce pt. Verlorene Siege. Nie dostrzegając w łasnej w iny M anstein 
obciąża odpowiedzialnością za klęskę 6. arm ii tylko H itle ra  i Paulusa. Usiłuje też 
uchronić nim b niezwyciężoności prusko-niem ieckich generałów . Jak  pisze Adam, 
Paulus m iał inne od M ansteina zdanie w  spraw ie w iny za w yw ołaną i przegraną 
przez H itle ra  wojnę.

S tw ierdzał on między innym i:

„M anstein, naczelne dowództwo arm ii i W ehrm achtu  —  my wszyscy, którzy 
aprobow aliśm y i prowadziliśm y od początku politykę H itlera, jesteśm y w inni 
nieszczęścia” (s. 469).

Ten pogląd P aulusa był punktem  w yjścia na drodze w iodącej do jego reh ab i
litac ji (s. 471). O pisując bitw ę pod S talingradem  Adam  m iał dokładne rozeznanie 
w  sy tuacji 6. arm ii. B rakiem  jego pracy  jest nieuw zględnienie w  szerszej m ierze 
położenia, a także nastrojów  szeregowych żołnierzy, przebyw ających w  oblężeniu. 
Uzupełnia ten  m ankam ent H elm ut Welz, k tóry  był pod S talingradem  dowódcą 
batalionu w  stopniu m ajora i opisuje w  swej książce pt. Verratene Grenadiere 
(Deutscher M ilitarverlag, Berlin 1965) w ydarzenia, w  których b ra ł udział z pozycji 
batalionu, pułku, dywizji.

„Discite m oniti” („uczcie się upom nieni”), tą  przestrogą opatrzył Adam  wstęp 
do swej książki. A utor w ym aga też konkretnego czynu od swych rodaków , który 
pozwoliłby im zmazać choćby w pewnej m ierze współodpowiedzialność za zbrodnie 
h itleryzm u. Czynem tym  w inna być przede w szystkim  w alka o pokój, przeciwko 
wszelkiem u m ilitaryzm ow i oraz odwetowi.

Jan Prędki

t
Auslandische A rbeitskra fte  in  Deutschland. Hessisches In stitu t fiir Be- 
triebsw irtschaft e. V., Econ — Verlag GMBH, D usseldorf 1961, 222 ss.

O m aw iana książka jest pracą zbiorową. W jedenastu  rozdziałach przedstaw iono 
obszerny w achlarz zagadnień, zw iązanych z w erbunkiem  cudzoziemców do NRF. 
Między innym i omówiono rozwój zatrudnienia cudzoziemców, trudności w  zakresie 
asym ilow ania się na te ren ie  Niemiec zachodnich, kw estię opieki i kosztów zw ią
zanych z w erbunkiem , spraw ę uzupełniania kw alifikacji, w reszcie problem y ubez
pieczeń socjalnych i opodatkowania zagranicznych robotników . A utoram i poszcze
gólnych rozdziałów  są wyżsi urzędnicy biur zatrudnienia, opieki społecznej i podat
ków NRF, urzędnicy am basad Włoch, H iszpanii i G recji, zajm ujący się spraw am i 
tego osobliwego im portu, oraz pracow nicy naukow i NRF i Włoch.

O m awiana praca ukazała się w  1961 r., a zatem  n iek tóre z publikow anych 
w niej danych są dziś nieco przestarzałe. Tak np. zatrudnien ie w  NRF cudzoziem
ców zwiększyło się z 326 tys. w 1960 r. do 1 200 tys. w  1965 r. Ten gwałtowny 
wzrost niew ątpliw ie przyczynił się do zaostrzenia niektórych problem ów omówio
nych w książce, w  innych przypadkach zm usił czynniki urzędowe NRF do podjęcia 
niezbędnych decyzji celem usunięcia bądź zaham ow ania narastających  trudności 
przy zatrudnien iu  tak  dużej liczby obcokrajowców.

W pierwszym  rozdziale H. W e i c k e n, przedstaw iciel Zarządu Federalnego 
U rzędu Pośrednictw a P racy  i Ubezpieczenia Bezrobotnych w  Norym berdze, 
om awia spraw ę w erbunku W łochów, Hiszpanów i Greków, prowadzonego w  ram ach
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